
Dorota Stefańska

Antoni Nowacki – romantyk czy
pozytywista? : w 145 rocznicę
powstania styczniowego
Biuletyn Szadkowski 8, 161-178

2008



B IU L E T Y N  SZ A D K O W SK I

Tom  8 2008

Dorota Stefańska

ANTONI NOWACKI -  ROMANTYK CZY POZYTYWISTA? 
(w 145 rocznicę powstania styczniowego)

Pow stanie styczniow e to  w ielki w zlo t i upadek nadziei, eu fo ria  w alki, 
przegrane pow stanie i krw aw e pacyfikacje, jak ich  dotąd  ani d ługo potem  nie 
og lądały  narody  E uropy Środkow o-W schodniej. D la  Polaków  to także 
dośw iadczenie polityczne, społeczne i przede w szystk im  duchow e -  naród  rzucił 
n a  je d n ą  kartę  w szystko co najcenniejsze: c a łą  tradycję , kulturę, najlepszych 
obyw ateli. Jednem u z n ich  pośw ięcone je s t  to  opracow anie.

A ntoni N ow acki u rodził się 2 czerw ca 1842 r. w  m iejscow ości G łębokie, 
należącej do parafii U m ień* 1, n a  ziem i kaliskiej. Jego rodzicam i byli: F ilip  Jakub2 
i F ranciszka z Fabianow skich  N ow acka. O jciec A ntoniego był ogrodnikiem  
w  G łębokiem 3, w krótce jed n ak  przen iósł się do K łobucka, gdzie trudn ił się

Dorota Stefańska, mgr, jest nauczycielką w gimnazjum w Szadku.
1 Archiwum Państwowe w Poznaniu, Księga urodzeń, małżeństw i zgonów parafii katolickiej 

Umień z 1842 r., sygn. 33., odpis z 19 sierpnia 1969 r. (45 Głębokie): Działo się w Umieniu dnia 
czwartego czerwca tysiąc osiemset czterdziestego drugiego roku o godzinie szóstej po południu. 
Stawił się Filip Nowacki, ogrodowy lat dwadzieścia osiem mający w Głębokiem zamieszkały, 
w obecności Stanisława Wapmskiego owczarza, lat trzydzieści sześć liczący, tudzież Tomasza 
Weystekowskiego gorzelnianego, lat dwadzieścia osiem mający, obydwóch w Głębokiem 
zamieszkałych, i okazał nam dziecię płci męskiej urodzone tu w Głębokiem dnia drugiego czerwca
0 godzinie czwartej po południu, roku bieżącego, z jego małżonki Franciszki z Fabianowskich lat 
dwadzieścia liczącej, dziecięciu temu nadane zostało imię Antoni, a rodzicami jego chrzestnymi 
byli Stanisław Wapmski i Sufrożyna Morzycka z Głębokiego. Akt ten stawiającemu się i świadkom 
przeczytany, przez nas podpisany [... ] Ksiądz Stanisław Lachowski Komentarz Parafii Umienskiej.

2 Księgi metrykalne, akt zgonu parafii rzymskokatolickiej św. Marcina w Kłobucku z 1862 r., 
odpis z 8 sierpnia 1969 r. Rodzice Filipa Jakuba, Ignacy i Józefa z Wolskich byli właścicielami 
majątku Grabów w powiecie łęczyckim, co stwierdza akt śmierci Marii Grygorowskiej, siostry 
Filipa Jakuba, wydany przez parafię rzymskokatolicką św. Aleksandra w Warszawie, nr 601 
z 1881 r. Babka A. Nowackiego, Józefa z Wolskich Nowacka, M. Grygorowska, jej córeczka 
Leontyna i Hieronim Nowacki są pochowani na cmentarzu na Powązkach, kwatera 13, groby 22-23.

3 Nie wiadomo w czyim majątku. Nie udało się ustalić, kiedy rodzice Antoniego, Filip Jakub
1 Franciszka Nowaccy, przenieśli się z Głębokiego do Kłobucka, gdzie posiadali jakiś niewielki
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ro ln ictw em 4. Zgodnie z ro d z in n ą  trad y c ją  A ntoni podjął naukę w  szkole o p ro ­
filu  rolniczym . Jako uczeń  Szkoły R olniczej w  R adom sku, w yróżniający  się 
p iln o śc ią  i zaangażow aniem  społecznym  na zakończenie  roku szkolnego 
1859/60 otrzym ał nagrodę i list pochw alny.

Fot. 1. Dwujęzyczny rosyjsko-polski list pochwalny z 1860 r. dla Antoniego 
Nowackiego, ucznia Szkoły Rolniczej w Radomsku 

[Treść: Antoni Nowacki uczeń Szkoły Rolniczej w Radomsku w cugu  roku szkolnego 
1859/60 chwalebnem sprawowaniem się, usilnością i pracowitością zasłużył na 

publiczną pochwałę, która się jemu, na zasadzie zatwierdzonej Najwyższej Ustawy dla 
szkół Rolniczych w Królestwie Polskim, niniejszym pismem udziela. Radomsko 1860r. 

Dalej dwa nieczytelne podpisy nauczyciela i opiekuna. Niżej pieczęć okrągła z napisem 
w języku polskim: Szkoła Rolnicza w Radomsku, gub. Warszawska.

majątek i mieszkali w małym dworku nad rzeczką -  tam przyszły na świat kolejne dzieci, tam też 
Filip i Franciszka zmarli i zostali pochowani na miejscowym cmentarzu.

4 Akt zgonu nr 42 parafii rzymskokatolickiej św. Marcina w Kłobucku, odpis z 8 sierpnia 
1969 r.: Działo się w mieście Kłobucku dnia drugiego lutego tysiąc osiemset sześćdziesiątego 
dziewiątego roku o godzinie trzeciej po południu. Stawili się [... ] i oświadczyli, iż dnia pierwszego 
lutego bieżącego roku o godzinie czwartej rano zmarł w mieście Kłobucku „Jakób” Nowacki, 
rolnik miasta Kłobucka, lat pięćdziesiąt pięć mający, syn Ignacego i Józefy z Wolskich. Zmarły 
pozostawił po sobie żonę Franciszkę z Fabianowskich. Po naocznym przekonaniu się o śmierci 
Jakuba Nowackiego. Akt ten stawiającym niepiśmiennym przeczytany przez Nas tylko podpisany 
został. Utrzymujący akta stanu cywilnego ks. Ignacy Januszkiewicz.



Antoni Nowacki — romantyk czy pozytywista? 163

Fot. 2. Antoni Nowacki -  uczeń 
Szkoły Rolniczej w Radomsku (na 

zdjęciu postać stojącego)

Po ukończeniu  szkoły w  R adom sku A ntoni p rzybył do W arszaw y, gdzie 
zatrzym ał się u  swojej ciotki G rygorow skiej i podjął s taran ia  o przy jęciem  do 
Szkoły G łów nej. T ym czasem  w  m ieście po licznych m anifestacjach  p a trio ­
tycznych, k tóre odbyw ały  się w  1861 r., nastąp iła  fa la  represji. Jednocześnie 
prow adzone działan ia  konspiracyjne, zarów no w  obozie B iałych  ja k  i C zerw o­
nych, oznaczały  pojaw ianie się coraz w iększej liczby ta jnych  druków , daw ała 
się rów nież z a u w ^ y ć  działalność agentów  narodow ych, zbierających  podatek  
n a  rzecz przyszłej w alki. Pojaw ili się studenci z pe tersbursk ich  kół Jarosław a 
D ąbrow skiego i Z ygm unta S ierakow skiego, nadając akcji spiskow ej w ojskow y 
charakter. W  lecie 1862 r. nastąp iła  seria  zam achów  ulicznych , m. in. n a  n am ie­
stn ika Ludersa, W ielk iego  K sięc ia  K onstantego oraz A leksandra  W ielopo l­
skiego. W śród  m ieszkańców  W arszaw y w idoczne było coraz silniejsze poparcie 
d la  pow stańczych  przygotow ań, a  T ajny  R ząd N arodow y i jeg o  agentury  c ieszy­
ły  się coraz w iększym  autorytetem . B ardzo liczono n a  in terw encję  p a is tw  eu ro ­
pejskich , a  co za  tym  idzie spełnienie dziejow ej spraw iedliw ości, że Polska 
odzyska w reszcie niepodległość. P atrio tyczna a tm osfera  nie pozostaw ała bez 
w pływ u n a  m łodego abso lw en ta  szkoły ro ln icze j.

A ntoni N ow acki nasiąknięty  atm osferą, k tó rą  ży ła  w arszaw ska ulica, w łączył 
się w  działan ia  konspiracyjne. U kryw anie ta jem nych u lo tek  i pism , nieustanne
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podróże pom iędzy  K łobuckeim , W arszaw ą  i K rakow em  (zw iązane zapew ne 
z dz ia ła lnośc ią  w  strukturach organizacji pow stańczej) nie uszły  uw adze rodzi­
nie u  której p rzebyw ał w  W arszaw ie. B yła  gorąca  m łodzież, rozm arzona, 
rozgorączkow ana, nie w iedząca  d o ką d  idzie, ale w ierząca  w cuda, w ielkie cele  
ludzkości, w braterstwo, jedność , w siłę  dobrej sprawy, za  k tó rą  dać  była  gotow a  
życie  -  tak  charak teryzow ał m łodych  ludzi tam tych  czasów  Jó z e f Ignacy 
K raszew ski.

G dy W ielopolsk i zarządził brankę, N ow acki, narażony n a  p obór do w ojska  
rosyjskiego, podobnie ja k  w ielu  jeg o  kolegów , schronił się w  Puszczy 
K am pinoskiej. B ędąc w  konspiracji, ju ż  zapew ne w cześniej o trzym ał przydział 
określonych  zadań. Później w spółpracow ał z Jeziorańskim , a  następnie z gen. 
E dm undem  T aczanow skim 5. D zia d ek  był w pod jazdach  w oddziale, który w a l­
czy ł n a d  P ilicą  [ .. .]  P ew nego  zim ow ego  ranka, k iedy przem oknięci, zm arznięci 
i g łodni p rzen ieśli s ię  na drugą  stronę tej rzeki, za trzym ali s ię  w ja k ie jś  w iejskiej 
stodole p o d  lasem. N azb iera li ga łęzi i rozpalili ognisko, aby  się  ogrzać i osuszyć  
nieco  m okre ubrania. N ag le  zb ieg li s ię  chłopi i drągam i rozrzucili p a lą ce  się  
gałęzie  [ ...] , a inni pob ieg li zaw iadom ić  M o ska li6. W  kolejnym  działaniu  
zw iadow czym  A ntoni N ow acki jeszcze  raz spotkał się z w ro g o śc ią  m iejscow ej 
ludności. Pow stańcy  przebran i w  rosyjskie m undury  napotkali po drodze kob ie ­
tę , k tó rą  spytali w  języ k u  rosyjskim , czy nie w idziała, w  którym  k ierunku o d je ­
chali Polacy-pow stańcy. K obieta  w skazała  k ierunek  p rzejazdu  i w tedy  zam iast 
spodziew anej nagrody  została  schłostana.

R ozw iązanie problem u baz w ojskow ych w  oparciu  o w ie jsk ą  konspirację 
było jedynym  w yjściem . W ^ n y  był jed n ak  stosunek ch łopów  do pow stania. 
O ddziały  partyzanckie m ogły  odnosić  sukcesy w  w alce z przew ażającym i o d ­
działam i rosyjskim i ty lko  dzięki w spółpracy  z m ie jsco w ą  ludnością. P rzy to­
czona sy tuacja  dow odzi jednak , że różnie z tym  w sparciem  byw ało. Z darzały  się 
postaw y obojętności, a  naw et w rogości, w ynikające z lęku przed  p rześlado ­
w aniam i i niskiej św iadom ości narodow ej. Stąd też  decyzja  R ządu N arodow ego 
o u tw orzeniu  żandarm erii pow stańczej, której zadaniem  było  rozpoznanie p o ­
staw  m iejscow ej ludności, a  w  uzasadnionych  przypadkach  dokonyw anie w y ro ­
ków  na  szpiegach rosyjskich. 5 6

5 Edmund Taczanowski (1828-1878) -  generał, ur. w Wielkopolsce. Więziony przez władze 
pruskie za udział w konspiracji 1846 r. Walczył we Włoszech pod dowództwem Garibaldiego 
(1849 r.). Po wybuchu powstania styczniowego przekroczył granicę Królestwa Polskiego na czele 
oddziału powstańczego. Walczył na Kujawach aż do klęski pod Ignacewem w maju 1863 r. Jako 
reprezentant Białych, został mianowany na naczelnika województwa kaliskiego. Uzbroił dwa 
pułki ułanów i na czele dużego oddziału kawalerii działał w kilku powiatach, m. in. w sieradzkim 
i szadkowskim. Mianowano go generałem. Doznał klęski dopiero w trzynastej bitwie pod 
Niznanicami 29 sierpnia 1863 r. Za tę porażkę rozkazem nr 12 Rządu Narodowego został oddany 
pod sąd wojenny, opuścił kraj.

6 Relacja wnuczki Nowackiego, Jadwigi Kozłowskiej, Warszawa 1985 r., s. 2.
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Nowacki, uczestnicząc w drobnych potyczkach i ucieczkach przed tropią­
cymi powstaiców wojskami rosyjskimi, poznał trud „wojny leśnej”, jak nazywał 
powstanie Agaton Giller -  nie namiot mu był schroniskiem wśród zimy, deszczu 
i śniegu, lecz mokra ziemia, mech w lesie, a niebo pochmurne jego osłoną.

Po bitwie pod Kruszyną, gen. E. Taczanowski zarządził rozproszenie 
oddziału, a ocalałym powstaicom polecił ukryć się, aby uniknąć aresztowania. 
Nowacki, wraz z kilkoma innymi powstańcami na koniach, leśnymi dróżkami 
podążał do Kłobucka. Za nimi trop w trop posuwali się Kozacy. Na skraju lasu 
doszło do kolejnej potyczki. Zginęło dwóch powstańców, a Nowacki i jego 
towarzysz zostali ranni. Ranny z trudem przedarł się do zagrody rodziców pod 
Kłobuckiem. Nie zamieszkał w domu, lecz ukrył się w jego pobliżu.

W jego rodzinnym domu kwaterował wówczas oficer rosyjski z ordynansem. 
Czujność rodziny, a także osób z jej otoczenia musiała być jednak niedo­
stateczna, skoro Rosjanin podstępnie podszedł matkę mówiąc chytrze, że to 
młody człowiek, gorąca krew. Na pewno został wciągnięty. On tylko może 
pomócs. Matka, zatroskana o bezpieczeństwo syna, uwierzyła słowom Rosjanina. 
Powiedziała o powrocie syna i wyjawiła miejsce jego kryjówki. Dalsze działania 
oficera na długie lata zadecydowały o losie młodego powstańca. Chorego i ran­
nego Antoniego Nowackiego zakuto w kajdany i wysłano do Częstochowy7 8 7 8 9, 
a następnie przewieziono do Cytadeli Warszawskiej. 31 marca 1864 r. jako 
więzień nr 5006 został zesłany w głąb Rosji transportem nr 2710.

Nowacki pędzony na wschód w kajdanach na nogach, podczas postoju pod 
Kijowem pisze wiersz11:

Dziś setkami je ńcy gnani 
Co za wolność bić się śmieli 
Kajdanami okowani

7 Agaton Giller (1831-1887) literat, „sybirak”, członek Komitetu Centralnego Narodowego 
stronnik Białych paraliżował plany J. Dąbrowskiego i Potiebni (Czerwonych). Starał się odebrać 
powstaniu charakter rewolucyjny. Tak opisuje sytuację powstańców S. Strump-Wojtkiewicz, 
Powstanie styczniowe, Warszawa 1973, s. 88.

8 Relacja Jadwigi Kozłowskiej.
9 Biedna Matka wysłała za dziadkiem do Częstochowy starszego syna Franciszka z paczką 

żywności na drogę i z karafką herbaty, którą Dziadek, usiłując odebrać od brata w oknie pociągu 
chorą ręką upuścił i karafka rozbiła się (relacja Jadwigi Kozłowskiej).

10 Archiwum Akt Dawnych w Warszawie, nr kr. kontr. 449 z 1974 o treści: AGAD na 
podstawie akt: Zarząd Generała Policmajstra w Królestwie Polskim, t. VIII zatytułowany „Spisok 
wyslannym w Imperiju na żitielstwo i v ariestanckije roty politiceskim pristupnikam po III otd. 
Uprawlenija General-Policijmejstera", karta 641; stwierdza, że Antoni Nowacki, syn Jakuba, lat 
18, mieszkaniec Kłobucka, zarejestrowany został pod nr porządkowym 5006 na liście osób 
wysłanych w głąb Rosji 31 marca 1864 r. w transporcie nr 27.

Treść tego wiersza z pamięci w latach osiemdziesiątych XX w. przekazała wnuczce 
Nowackiego, Jadwidze Kozłowskiej, jego najmłodsza córka, Stanisława Marianna Niekrasowa, 
zamieszkała w Milanówku.
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Nade drogą odpoczęli.
Od Kijowa jedzie Pani.
Widząc mężów przystanęła.
„ To są nasi ” zakrzyknęła i wysiadła.
Ach mój Boże, Boże drogi 
Co ja  biedna pocznę z Wami?
Gdyby moje łzy płaciły,
Wykupiłabym Was łzami.
Nie płacz Pani, więzień rzecze,
Bo choć dzisiaj my w niewoli 
Jeszcze błysną polskie miecze 
Doczekamy lepszej doli 
Bo kto walczył za ojczyznę 
I  dla niej wszystko utracił 
Tym część długu dla niej spłacił 
I  spokojny na Sybirze czeka.

N a zesłan iu  przebyw ał w  Irkucku, p racow ał ciężko n a  p lan tacji ty toniu . Tu 
poznał kupca  narodow ości tatarsk iej. T atar m iał córkę, z k tó rą  N ow acki snuł 
p lany  m atrym onialne. Jednak w edług  relacji drugiej żony A ntoniego  -  M oniki 
z dom u D ukszta, nie doczekały  się one realizacji.

W  siódm ym  roku  zesłan ia  A. N ow acki pisze list do nam iestn ika B erga 
z p ro śb ą  o u łaskaw ien ie12. Jak m ów i p rzekaz rodzinny, p racow ał w ów czas -  
w raz z innym i zesłańcam i, m. in. w łaścicielem  m ajątku z k ieleck iego  i księdzem  
-  n a  pograniczu  z C hinam i w  gorzelni. Pew nego razu, n a  prośbę zesłańców , 
je d e n  z kupców  h induskich  pow różył im  ze szklanej kuli. N a  pytanie w ięźniów , 
k iedy  w ró c ą  do dom ów , w różb ita  ośw iadczył, że za  trzy  dni. K u zdziw ieniu  
zesłańców  spełn iła  się jeg o  w różba. D okładnie trzy  dni później z rozkazu cara 
zostali u łaskaw ieni. O kazją  do og łoszenia  am nestii p rzez cara  A leksandra  II 
m iały  być narodziny  jeg o  syna13.

12 Pokwitowanie z nadania prośby do hrabiego Berga z 22 czerwca 1870 r. w zbiorach 
rodzinnych. Relacja wnuczki: Nie dawno, czytając ocalały z dużej i cennej biblioteki dziadka 
Nowy Testament Pana Naszego Jesusa Chrystusa z greckiego języka na polski pilnie i wiernie 
przetłumaczony, a teraz podług wydania amsterdamskiego z roku 1660 zgodnego z Biblią Gdańską 
z roku 1632 dla wyznań ewangelickich przedrukowany w Warszawie w drukarni A. Gałęzowskiego 
i spółki 1834 roku — znalazłam maleńką karteczkę w języku rosyjskim — druk wypełniony 
atramentem, po przetłumaczeniu na polski — następującej treści: „pokwitowanie. Przyjęto 
w Abakanawskoj 22. VI.1870 r. (w księdze 16) Warszawy prośbę do Hrabiego Berga od Antoniego 
Nowackiego”. Prośbę tę kieruje zapewne po otrzymanej wiadomości o śmierci swojego ojca 
w dniu 2 I I 1869 r.

13 Mikołaj, syn Aleksandra II, urodził się w 1868 r. Konsekwencją narodzin następcy tronu 
mogła być amnestia. Nie jest jednak pewne, czy Antoni Nowacki powrócił z zesłania w 1870 r.
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Po pow rocie do kraju  A ntoni N ow acki spotkał się z ow d o w ia łą  m a tk ą  oraz 
rodzeństw em . M ając 40 lat, ożenił się z M arian n ą  Slipską, k tó ra  w krótce, po 
u rodzeniu  córeczki Franciszki, zm arła. N ow acki by ł w ów czas leśnikiem , 
m ieszkał w  pobliżu  w si Przew óz nad  P il ic ą  w  parafii R ęczno. N ied ługo  potem  
zaw arł ko lejny  zw iązek m ałżeński z M o n ik ą  z dom u D ukszta14, k tó ra  pochodziła  
z ziem i kow eńskiej, a  je j rodzina rów nież by ła  z a a n g ^ o w a n a  w  pow stanie. 
P o s ta w  czynnego zaangażow ania w  w alkę o n iepodleg łość i poczucie 
patrio tyzm u A ntoni w raz ż o n ą  przekazyw ali sw ojem u potom stw u. W  Przew ozie 
urodziło  się im  siedm ioro  dziec i15.

W  1897 r. N ow acki został przeniesiony  do leśn ictw a K rom olin  w  gm inie 
Szadek w  pow iecie sieradzkim , gubern i kaliskiej. Podobnie ja k  w  Przew ozie, 
adm inistrow ał lasam i m ajorackim i, należącym i do carsk ich  oficerów , zasłu ­
żonych  w  tłum ien iu  pow stania. Las w  K rom olin ie by ł w  posiadaniu  pu łkow nika 
B en u e’a  z pochodzen ia  Francuza, a  jeg o  „plen ipoten tem ” był z iem ianin  
z sieradzkiego -  K obierzyck i16.

W  zagrodzie leśnej centralnym  obiektem  b y ła  drew niana leśn iczów ka z g an ­
kiem  i ław kam i po bokach. N a  leśnej polanie, po je j lewej stronie sta ła  studnia 
z żuraw iem , a  przy  niej koryto  n a  w odę d la  bydła. Dalej zabudow ania 
gospodarcze: obora, stajnia, chlew y, ustęp , a  n a  w prost leśniczów ki stodo ła  -  
w szystk ie zabudow ania z drew na. Z  drugiej strony stodoły, w  k ierunku dom u 
stał drew niany  pło t, a  przed g ó rk ą  b rz o z o w ą  styka jącą  się n iem al z dom em  -  
b ram a prow adząca  n a  p iaszczy stą  drogę, b ieg n ącą  pom iędzy  t ą  g ó rk ą  a  polam i 
upraw nym i (z lewej strony) i w io d ącą  do szosy (łączącej Szadek z W artą).

Tego faktu nie potwierdzają żadne dokumenty. Z innych relacji wynika, że pobyt Nowackiego 
w Rosji był znacznie dłuższy.

14 Akta nr 17 parafii Sulejów. Ślub odbył się 24 marca 1883 r. Monika była siostrą Józefa 
Dukszty, kleryka w Wilnie, absolwenta seminarium duchownego w Wilnie i Petersburgu, który 
walczył w powstaniu. Uniknął aresztowania. Walcząc nad Pilicą, zaprzyjaźnił się z rodziną 
Szymona i Marianny Majewskich, którzy udzielili mu schronienia. Córka ich Zenobia -  łączniczka 
w powstaniu, poślubiła Józefa, który został nauczycielem. Pochowany w rodzinnym grobie 
Majewskich przy kościółku w Sulejowie.

15 Akta chrztu parafii Ręczno: Antonina 1884, Stanisław 1886, Wacław 1886, Mieczysław 
1889, Helena 1893, Antoni 1894, Marynia 1896.

16 Relacja Jadwigi Kozłowskiej, s. 5. Trudno stwierdzić, który z Kobierzyckich. Zapewne nie 
Korab Michał, szlachcic i właściciel Ryszkowa, który za gorliwi współpracę z Rządem 
Narodowym mianowany został przez Traugutta -  prokuratorem rewolucyjnym na powiat 
sieradzki. Zapewne też nie Władysław, właściciel Majaczewic, który utrzymywał w swoich 
dobrach powstańczą pocztę. Chodzi tu o innego Kobierzyckiego, który był przeciwnikiem 
powstania, działaczem obozu Białych.
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Fot. 3. Leśniczówka w Kromolinie -  wygląd wspóczesny 
Źródło: D. Stefaiska

Z abudow ania  W ielkiej W si znajdow ały  się po jednej stronie drogi w iodącej 
az po las, niedaleko leśniczów ki i dalej przez las do K rom olina. Przy końcu  pól 
na leżących  do leśniczów ki, po prawej stronie drogi w iodącej do W arty, vis-a-vis  
polnej gruszy znajdow ała się  tzw . „Ł ysa  G óra” , k tó ra  bardzo in trygow ała 
m łodych  m ieszkańców  osady leśnej -  m iały tam  straszyć złe czarow nice. Z a  
b rzozow ą g ó rk ą  tu ż  przed  polam i W ielkiej W si, znajdow ał się m ały staw , skąd 
ju z  w czesn ą  w io sn ą  dochodziły  koncerty żab, a  z lasów  dobiegał śp iew  
słow ików  i innego ptactw a. W  tak im  o toczeniu  m ieszkańcy osady leśnej 
spędzali w ieczory  n a  przydom ow ych ław eczkach. W  takiej też  aurze 
w ychow yw ały  się dzieci A ntoniego N ow ackiego. Po w ie lu  la tach  w nuczka 
pow stańca tak  w spom ina atm osferę rodzinnego domu: G dy w racam  m yślam i do  
tam tych la t i b łogich  chw il tam  przeżytych , zaw sze dozna ją  rzew nego  
w zruszenia. W idzę oczam i duszy  te m oje zakątki leśne, w yszukiw ane w śród  
drzew  i krzaków  m iejsca  p e łn e  jagód , borówek, malin, jeżyn , p o z io m e k  no  
i g rzybów  oraz słyszę  te żab ie  koncerty  i śp iew  p ta kó w  i w id zę  n a szą  huśtaw kę  
p o m ięd zy  dw om a sosnam i tuż p o d  lasem  p r z y  polanie.

N a  nowej placów ce rodzina N ow ack ich  szybko naw iązała  kontakty z m ie­
szkańcam i najbliżej położonej W ielkiej W si. M iejscow e dzieci, dow iedziaw szy 
się, że do leśniczów ki zjechali ich  rów ieśnicy, szybko podjęły w spólne zabaw y 
w  lesie, gdzie  kopki ściółki służyły za  szańce d la  w alczących  Polaków  
i R osjan. W  zabaw ach tych  n ik t n ie  chciał o d g ry w a: roli R osjan, którzy zaw sze 
byli s tro n ą  p rzeg ran ą
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W  końcu 1898 r. spadło na rodzinę w ielkie nieszczęście. W  ciągu jednego  
tygodn ia  na przełom ie listopada i g rudnia zachorow ało  na szkarlatynę i zm arło 
czw oro dzieci N ow ackich, kolejno: sześcioletni Stasio, jednoroczny  W acio, 
dw uletn ia  M aria  i czteroletni A ntoś. B rak  fachow ej pom ocy m edycznej i korzy­
stanie z rad  znachorek  przyspieszyły  ich  śm ierć. Z licznego po tom stw a ocalały 
córki: H elena  i F ranciszka, pozostająca na  pensji u  P laterów ny w  W arszaw ie. 
Później, ju ż  po tragicznej śm ierci rodzeństw a, N ow ackim  urodziła  się jeszcze  
jed n a  córka: A ntonina.

Fot. 4. Notatka pisana przez Antoniego Nowackiego o śmierci członków rodziny, także
jego dzieci (fotokopia z 1986 r.)

U tra ta  najb liższych by ła  ciężkim  ciosem  dla  A ntoniego  N ow ackiego, 
dośw iadczonego w cześniej w  w alkach  pow stańczych  i w  czasie tu łaczki po 
Syberii. Los nie był d la n iego łaskaw y -  p rzeżył k lęskę narodow ą, śm ierć 
pierw szej żony, a następnie śm ierć czw orga dzieci w  K rom olinie. W szystko to
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m usiało  się odbić n a  zdrow iu N ow ackiego . K iedy po tragedii, k tó rą  przeżył 
w  1898 r., w  końcu  doszedł do siebie, zaczął uczyć dzieci. P rzyśw iecała  m u chęć 
przygo tow ania św iatłych Polaków , w yw odzących się z ludu. D o leśniczów ki 
zaczęły  przychodzić  dzieci sąsiadów . Sprzym ierzeńcam i leśniczego
z K rom olina, w spierającym i, je g o  dzia łan ia  byli księża z parafii szadkow skiej: 
ks. R utk iew icz oraz ks. K aczyński. D zieci p rzychodzące n a  naukę N ow acki 
ostrzegał, ja k  się m a ją  zachow ać w  razie w izyty  żandarm ów  lub ich cichych 
w spółpracow ników : dzieci ksiqżki do p ie c a  i oknem  z  kom ory w las.

W nętrze dom u, w  którym  m ieszkała  rodzina  N ow ackich , w yglądało  
następująco: z ganku prow adziły  drzw i do dużej kuchni z p iecem  pod kapturem , 
z lewej strony znajdow ały  się dw a pokoiki, po praw ej stronie by ł duży pokój 
pe łn iący  funkcję jad a ln i i sypialni. Bliżej w ejśc ia  stał p iec z cegły, otynkow any, 
tzw . fram uga, n a  k tórym  stał zaw sze czajnik. T rzy okna, jed n o  z w idokiem  na  
polanę i las; pozostałe w ychodziły  n a  podw órze. W  oknach pelargonie i fuksje. 
Pod ścianam i łóżka  -  A ntoniego  pod  oknem , żony  pod  śc ianą  po przeciw nej 
stronie. O bok łóżka sta ła  szafa  z książkam i i opraw ionym i czasopism am i, na  
szafce globus. K siążki g rom adzone by ły  od lat, jeszcze  przed  w ybuchem  
pow stania. C ennym  nabytk iem  było now e w ydanie try log ii S ienkiew icza. 
D ysponując tak im  księgozbiorem  i m ając św iadom ość po trzeby  szerzenia 
ośw iaty, A ntoni N ow acki prow adził ta jne nauczan ie17. D zieci z W ielkiej W si, 
K arczów ka, K rom olina, Carskiej Ł aski, K obyli M iejskiej, S ikucina i K otlinek 
uczył czytania, pisania, geografii, h istorii i pa trio tycznych  pieśni. W pajał im  
w iarę  w  odrodzenie w olnej Polski.

O dm ienną fo rm ą  oporu  i p rzeciw działan ia  rusyfikacji by ły  spotkania 
gospodarcze kobiet, tzw . p ierzaw ki. Podczas tak ich  spotkań  rozm aw iano o p o ­
w stańcach  i ich pobycie n a  Syberii. K obiety  w spólnie m odliły  się, śpiew ały 
godzinki, p ieśn i adw entow e, kolędy, gorzkie żale i p ieśni m ajow e. Słuchały 
w ierszy  patrio tycznych, recytow anych p rzez żonę A ntoniego , M onikę18.

N ow acki n iezw ykle gorliw ie zajm ow ał się lasem , także z m yślą, że będzie on 
po trzebny w olnej Polsce. N a  tzw . porębach  lub w ycinkach  zak ładał szkółki. 
D rzew a sadziły  g łów nie kob iety  z W ielkiej W si. P ilnow ał lasu  przed k radz ieżą  
drew na, w  czym  pom agali mu: najp ierw  K azim ierz Z akrzew ski z Szadku, 
później M arcin  Pertk iew icz, a  następnie A ntoni Szw ed z Szadku.

W  otoczeniu  ukochanego lasu  A ntoni N ow acki zajm ow ał się w ięc 
gospodarstw em , nauczaniem  dzieci i d z ia ła lnośc ią  ośw iatow ą, w ypełniając 
testam ent pow stańczych idei n iesien ia  ośw iaty  d la  ludu. Z bierającym  się w ie ­

17 Według relacji Ignacego Franiaka, Władysławy Janowskiej z Wielkiej Wsi, Józefa 
Mistrzaka z Karczówka i Marianny Niekraszowej z Milanówka w leśniczówce uczyło się 26 
dzieci. W pisemnej relacji wymienione są ich nazwiska.

18 Wnuczka Antoniego Nowackiego wspominała, ze córka Antoniego, a jej matka, Antonina 
nauczyła ją  wiele pieśni patriotycznych, także arii z oper Moniuszki Halka i Straszny Dwór.
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czoram i w  leśniczów ce m ieszkańcom  pob lisk ich  (a czasem  i dalej położonych) 
w si czytał książki, p r z e w in ie  o tem atyce historycznej. M ów ił o Polsce, o jej 
daw nej w ielkości i znaczeniu  w  E uropie, o je j upadku spow odow anym  n iezg o d ą  
i zdradam i, o w alce o niepodległość. O pow iadał o sw oim  udziale w  pow staniu  
1863 r., ofiarnej i patriotycznej m łodzieży, o przegranej i aresztow aniach, o w y ­
rokach i zsyłce n a  Syberię. O niedoli, ja k ą  tam  znosili zesłańcy skazani za  to , iż  
o d w ^ y li  się podjąć w alkę z zab o rcą  o w olność swojej o jczyzny19.

U czestn iczący  w  spotkaniach m ieszkańcy  p rzy leg łych  w iosek  m ogli 
dow iedzieć się w ięcej n a  tem at pow stan ia  od odw iedzających  N ow ackiego  
krew nych z W arszaw y, Sulejow a i K łobucka, którzy  także by li p o w sta icam i 
i uczestn iczyli w  prow adzonej potajem nie działalności ośw iatow ej, m ającej na  
celu  przeciw działanie rusyfikacji spo łeczeństw a polskiego.

W  1912 r. A ntoni N ow acki -  po kró tk im  pobycie w  S ieradzu u  córki 
A ntoniny  (z m ęża Pertk iew icz) -  pow rócił do K rom oliona i zam ieszkał w  m a­
łym  drew nianym  dom ku, zbudow anym  n a  czas w yrębu  lasu. M ieszkał tu  razem  
z żo n ą  i trzem a córkam i20.

K iedy p rasa  zaczęła  donosić o w ydarzeniach  zapow iadających  w ybuch 
w ojny, N ow acki uznał, iż  m oże to  być szan są  n a  odzyskanie n iepodległości. 
W ierzył, że w o jn a  narodów  przyniesie  tak  u p rag n io n ą  w olność. Jego szw agier 
Szerfel, aby zapew nić bezpieczeństw o rodzinie, w ybudow ał w  pobliżu  gajów ki 
og rom ną piw nicę-kopiec. Jesien ią  1914 r. w ydarzen ia  następow ały  tak  szybko, 
że nie doszło  do przeprow adzki. C ofające się przed  N iem cam i w o jska  rosyjskie 
ty lko  n a  krótko staw iły opór w  okolicach  Szadku21. D o leśniczów ki w padały

19 W kalendarzu jednego z uczniów Nowackiego pod datą 23 stycznia 1871 r. zakreślona była 
notatka: Powstanie polskie nad Bajkałem. Upadek powstania zakończył się zesłaniem polskich 
patriotów na Syberię. Część powstańców władze carskie skierowały w 1866 roku do budowy 
bajkałskiej drogi obwodowej. Łącznie w drodze na Bajkał znalazło się przeszło 700 Polaków 
konwojowanych prze 138 carskich żołnierzy. Wśród konwojowanych nawiązał się spisek, na 
którego czele stanął Narcyz Celiński. 24 VI 1866r. jedna z partii powstańczych dowodzona przez 
Kazimierza Arcimowicza, rozbroiła straże powiększając swoje szeregi o dalsze, oswobodzone 
grupy więźniów, zdobywając broń i konie. Wojskom carskim udało się w końcu otoczyć 
powstańców, ale część z nich przerwała obławę i schroniła się w tajdze. Nierówną bitwą przyjał 
liczący 150 ludzi oddział Gustawa Szaramowicza. Po przegranej również ukrył się w Tajdze 
i zamierzał przebić się do Chin. Niestety, zbiegów ujęto. Wkrótce odbyło się śledztwo, zakończone 
wyrokami śmierci dla przywódców powstania.

0 Informuje o tym kartka pocztowa z 14 czerwca 1912 r. pełnomocnika Dylewskiego 
(upoważnionego przez Kobierzyckiego) o ogłoszeniu w Szadku licytacji na wyrąb części lasu i za­
wiadomienie o tym Szerffla (męża córki Franciszki) i drugiego mieszkańca Szadku, Tameckiego 
oraz ks. Żaka. Kupili oni za pośrednictwem Dylewskiego część lasu po lewej stronie drogi 
prowadzącej z Wielkiej Wsi do Kromolina. Na okres wyrębu wybudowano tam mały domek 
drewniany.
21 W Kromolinie ani w Sieradzu nie było zięcia A. N. Pertkiewicza, męża córki Antoniny, który 
został powołany na front do armii rosyjskiej. Natomiast przybyła do Kromolina córka Helena wraz



r n Dorota Stefańska

coraz to now e grupy cofających  się R osjan. Pew nego dnia  do leśniczów ki 
w kroczyli N iem cy, nakazując N ow ackiem u opuszczenie dom u, jed n ak  
pozw alając pozostać w  nim  jeg o  żonie z córkam i. K siążki z bogatej b iblioteki 
zostały w yrzucone na  podw órze* 22.

Fot. 5. Fotokopia kartki pocztowej z 1912 r. adresowanej do Antoniego Nowackiego, 
a napisanej przez Dylewskiego (prawdopodobnie upoważnionego przez Kobierzyckiego 

lub gen. Benue) w sprawie mającej się odbyć w Szadku licytacji lasu 
[Panie Nowacki 9 maja polskiej daty rano będę w Zduńskiej Woli proszę wysłać konia 

na stację, jeżeli można to przygotować mi na ten dzień ludność do licytacji, co i ogłosić 
bębnem na rynku. Proszę dać znać o moim przyjeździe Szerflowi i Tameckiemu, Żakowi, 

w Kromolinie, że za dwa dni wszystkie czynności załatwię. Dylewski]

W  okolicy grasow ali N iem cy. Ż ołn ierze zajęli kw atery  w  w iejsk ich  
chałupach. W ielu  ludzi ze w si ściągnęło w raz ze sw oim  dobytkiem  do 
w spom nianej piw nicy, obok gaj ówki, w  głębi lasu.

z córką Marią, kiedy jej mąż, administrator majątku Leszno pod Warszawą, Stanisław Krauze 
został także powołany do armii rosyjskiej.

22 Według relacji J. Kozłowskiej, zostały przechowane na strychu państwa Maniosów 
w Wielkiej Wsi. W 1939 r. zostały zarekwirowane przez Niemców.
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Z Szadku tym czasem  docierały  budzące lęk i g rozę w ieści. Jak iś chłopiec 
n ieśw iadom y n iebezpieczeństw a zbierał g ilzy  od kul, k tóre po w alkach 
z R osjanam i pozostały  w  okopach. N iem iecki żołnierz, k tóry  go schw ytał, nie 
bacząc na  b łagan ia  m atki zabił p rz e r^ o n e  dziecko. U cierpieli rów nież inni 
m ieszkańcy m iasteczka. Podczas ostrzeliw ania  pozycji n iem ieckich  w  Szadku, 
R osjanie trafili pocisk iem  arty lery jsk im  w  dom  M arkiew iczów  (sąsiadów  
Szerflów ) przy  u licy  D olnej. W  ten  sposób zabili siedem  osób ukryw ających się 
w  piw nicy. B yli to  uciek in ierzy  z okolicznych  w si, w  k tórych  toczy ły  się jeszcze  
w alki. M arkiew iczow ie un iknęli śm ierci, gdyż akurat w tedy  poszli do k ościo ła  
n a  nabożeństwo. T akże w  k ościele schroniło  się w iele osób23.

N ieszczęście czaiło  się rów nież w  lesie. Sędziw y leśniczy  m usiał bardzo 
przeżyć sy tuację, gdy  dow iedział się o „przygodzie” w nuczki Jadzi, k tó ra  tuż 
przed  św iętam i B ożego N arodzenia , chodząc po lesie, n a tknęła  się n a  „sznury” 
rozciągn ięte  w  pob liżu drogi do K rom olina. W róciła  do dom u po nóż, by  uc iąć 
sobie kaw ałek  tego  sznura, k tóry  m iał je j posłużyć do w ieszan ia  ubrań d la  lalki. 
N a  tej „ s a b o t^ o w e j” robocie z a u w ^ y ł  j ą p rz e r^ o n y  gajow y A ntoni Szw ed -  
n ieśw iadom e dziecko chciało zdem ontow ać n iem iecką lin ię te lefon iczną . 
N ied ługo  potem  żołnierze n iem ieccy  opuścili okolicę, udając się w  pogoń za 
R osjanam i w  k ierunku Łodzi. W  Szadku pozostaw ili adm inistra torów  
u p o w ^ n io n y c h  do u trzym ania  po rządku. W ieśniacy m ogli w rócić do sw oich 
zagród. T akże A ntoni N ow acki pow rócił do leśniczów ki. Pew nego razu zg łosiła  
się do niego n iem iecka delegacja  i zaproponow ała rozm ow ę n a  tem at 
ew entualnej w spółpracy. Pom im o n a le g a i  N iem ców , N ow acki odm ów ił. I dalej 
uczył sw oich w nuków  i dzieci sąsiadów , a  w nuczka leśniczego z K rom olina 
w spom ina: P rzeję ła  m nie treść jed n eg o  w iersza. M ó w ił on o b iednym  żebraku, 
którem u odm ów ił w sparcia  bogaty, m łody człow iek a  następnie słow a autora, ze  
każdy dobry  uczynek  w yśw iadczony bliźn iem u będzie nagrodzony w niebie. 
U czył w rażliw ości na  ludzką  potrzebę. To zapam iętałam .

N iem cy, opuszczając leśniczów kę, zabrali ze sobą cały inw entarz, a  pola, na  
k tó rych  była  zasiana ozim ina, zostały  stratow ane przez arm aty. W okół pełno 
było pozosta łości po zabitych d la  w ojska  zw ierzętach , puszek, bu telek  i różnych 
śm ieci. Z a  to  w  stodole brak  zboża  n a  chleb, do siew u i n a  karm ę d la  zw ierząt. 
C ałą z i m  c iężko pracow ano przy  oczyszczaniu  ziem i i karczow aniu  zarośli. 
W iosną 1915 r. N ow ackiem u coraz bardziej daw ała się w e znaki choroba 
pęcherza m oczow ego i nerek , naby ta  w  czasie pobytu  na  Sybirze.

A ntoni N ow acki zm arł w  K rom olin ie 7 m aja  1915 r. N ie doczekał 
w yzw olen ia  Polski. D zień jeg o  śm ierci tak  w spom ina w nuczka: K iedy  w róciłam  
z  pastuszkam i z  lasu, gdzie p iln o w a liśm y  p a są cych  się  krów, k to ś  p o w ied zia ł mi 
na podw ó rzu  leśniczów ki, że  m ój ukochany dziadek  zmarł. G dy w eszłam  do  
p o ko ju  (w którym  zaw sze uczył) nie było nikogo. L eża ł na  łóżku, o bok  sw ojej

23 Podobne fakty opisuje w swej książce pt: Tak wędrując, Alworado Łagunionok, s. 135.
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biblioteczki, p rzykry ty  białym  prześcieradłem , obojętny na  w szystko. C ichutko  
podeszła m  do łóżka  i uklęknąw szy, odkryłam  i do tknęłam  zim nych  nóg. 
P om odliłam  się, ja k  um iałam  najgoręcej, za  je g o  sko ło taną  i zbo la łą  duszę  
i w yszłam . W koło kw itły  drzew a ow ocow e -  jab łonie , w iśnie. Z azielen ił s ię  las 
i pola .

Z ostał pochow any n a  cm entarzu  św. Idziego w  Szadku, obok zm arłych przed 
k ilkunastu  laty  czw orga jeg o  dzieci. Jak relacjonuje w nuczka N ow ackiego: 
P am iętam , że na  pogrzeb  p rzyb y ło  m nóstw o ludzi z  Szadku  i oko lic  [ ...] . B yło  
w ielu  je g o  uczniów , przyjació ł, także spośród  sąsiedniego, zubożałego  
ziem iaństw a. Jechałam  na  bryczce w raz z  innym i dziećm i na  końcu bardzo  
długiego  konduktu. ”

W  se tn ą  rocznicę pow stan ia  styczniow ego w nuczka A ntoniego  N ow ackiego, 
Jadw iga K ozłow ska, p rzy  pom ocy uczn iów  dziadka i ks. Jana  W ia tra  u staliła  
m iejsce, gdzie znajdow ał się jeg o  grób (w 1962 r. cm entarz został splantow any). 
W  m iejscu , p rzypuszczalnie w łaściw ym , został postaw iony  nagrobek. Boki 
nagrobka w ykonano z po lnych  kam ieni z lepionych betonem , w  górnej części 
betonow ej p ły ty  osadzono w  dużym  kam ieniu  k rzyż  żelazny z w izerunkiem  
C hrystusa i w m urow ano m n ie jszą  p ły tę z napisem : A nton i N ow acki P ow staniec  
1863 roku, Z esłany  na  Syb erię . Poniżej napisy  w yszczególn iające spoczyw ające 
w  grobie jeg o  dzieci (nieczytelne), a  n a  sam ym  dole p ły ty  napis: P ow stańcy  
1963 rok. T uż  za  krzyżem  rośnie b rzózka z tej górki, p rzy  której stała 
leśn iczów ka24

W  kościele św. Jakuba w  Szadku, do k tórego A ntoni N ow acki je ź d z ił z żo n ą  
M o n ik ą  i córeczkam i w  k ^ d ą  n iedzielę, w nuczka ufundow ała -  za  zgodą  
proboszcza  ks. Jana  Szczesiaka -  pam ią tk o w ą tab licę  d la  uczczen ia  zasług tego 
w ielk iego  patrioty.

24 Stan grobu w 2008 r. był bardzo dobry, jedynie napisy umieszczone na płycie są nie­
czytelne. Wymagają one renowacji i odtworzenia zgodnie z treścią z 1963 r. Być może 
opiekunami tego grobu winni się stać członkowie Koła Łowieckiego Bażant nr 26, które to koło 
gospodaruje zabytkowym domkiem, wybudowanym po II wojnie w miejscu leśniczówki 
A. Nowackiego. Wiem, że członkowie koła podjęli wiele inicjatyw i zapewne renowacja płyty 
nagrobnej będzie celem kolejnych działał w odkrywaniu i upamiętnianiu przeszłości polskich 
lasów oraz ludzi z nimi związanych. Kilka lat temu dokonali pięknej akcji zaprojektowania i wy­
budowania kapliczki przydrożnej na skraju lasu przy drodze prowadzącej z leśniczówki do trasy 
Szadek-Warta. Wykonana z drewna i granitowych narzutów stanowi niebanalną przystań dla 
turystów, grzybiarzy i myśliwych. Inskrypcja na granicie, będąca cytatem wypowiedzi papieża 
Jana Pawła II wyzwala refleksję nad pięknem przyrody. Wyrzeźbiony w drewnianym medalionie 
ołtarzyk pozwala zatrzymać się przechodniowi, pomodlić i podziękować Bogu. Być może na 
ławeczce siądą ludzie i poopowiadają o minionych czasach pobliskiej leśniczówki, jej mieszkań­
cach i wydarzeniach, które odmieniały ludzkie życie i wpływały na dzieje narodu.
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Fot. 6. Mogiła Antoniego Nowackiego 
na cmentarzu św. Idziego w Szadku 

Źródło: D. Stefaiska

Fot. 7. Tablica w Kościele św. Jakuba w Szadku poświęcona Antoniemu Nowackiemu, 
ufundowana przez Jadwigę Kozłowską -  wnuczkę Antoniego Nowackiego

Źródło: D. Stefańska
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Ryc. 1. Usytuowanie leśniczówki oraz grobu Antoniego Nowackiego 
Źródło: opracowanie własne

A ntoni N ow acki był dzieckiem  „duchow ej o jczyzny” . Jako uczeń i n iedoszły  
student w łączył się w  ruch  patrio tyczny  i pod jął działan ia  konspiracyjne, które 
m ogły oznaczać u tra tę życia. Jak  w ielu  innych Po laków  w ierzył, że o fiara  krwi 
stanow i cenę za n ieodleg łość ojczyzny. D rastyczne działan ia  zaborcy sprzyjały 
upow szechnian iu  postaw  ukształtow anych  przez poezję rom antyczną -  p ragn ie­
nie zem sty  i m ęczeństwa. M anifestacje, pogrzeby, konspiracja  były  k luczow ym i 
elem entam i kształtow ania się rom antycznej św iadom ości społeczeństw a po lsk ie­
go. O fiary pobudzały  do szukania analogii z E w angelią, do kreacji narodow o- 
religijnej sym boliki. A ntoni N ow acki, w cie la jąc m arzenia rom antyczne w  czyn, 
dzielił dośw iadczenie pow stańców , k tórzy pod rom antycznym  sztandarem  p o d ­
j ęli w alkę w ierząc w  spraw iedliw ość, etyczne w artości i g łęboki sens dobijania 
się o n iepod leg łość Polski. Tak bardzo p ragnęli w o lności, że podjęli ryzykow ną 
próbę, grożącą ru iną p ielęgnow anej i budow anej codziennym  m ozołem  idei 
po lskości. Tę rom antyczną p o s ta w  okupili w ielo letn ią poku tą -  zsy łką na Sybir 
i zw ątp ien iem  w  rom antyczne idee. Przyszedł czas na refleksję, po k tórym  na 
now o podjęli działania na rzecz p rzyw racan ia  po lskości, ale ju ż w  innej form ie. 
B yli pow stańcy zaangażow ali się w  krzew ienie ośw iaty  w śród  ludu  i w  znojną 
pracę budu jącą podw aliny polskiej gospodarki. P od jęcie tajnego  nauczania  było 
realnym  dow odem  na zm ianę postaw  tych  ludzi -  rom antyczni bohaterow ie 
czasów  pow stan ia  styczniow ego pod jęli p racę u podstaw  w  sferze ośw iaty
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i gospodarki, przyczyniając się do budow y społeczeństw a, k tóre w krótce m iało, 
po ponad  100 latach n iew oli, cieszyć się odzyskaniem  niepodległości.

...Ja  to m am  szczęście, że  w tym  m om encie żyć  m i przyszło , w kraju  n a d  
Wisłą... (autor słów  utw oru: n ieznany, z rep. Janusza R adka).

B ib lio g ra fia

Akta chrztu parafii Ręczno.
Akt nr 17 z 1883 r. parafii Sulejów.
Akt zgonu z 1881 r. nr 601 Parafii Rzymskokatolickiej św. Aleksandra w Warszawie, 

odpis zbiory rodzinne.
Archiwum Akt Dawnych w Warszawie, nr kr. kontr. 449 z 1974 r. (zaświadczenie 

o zesłaniu na Sybir).
Archiwum Państwowe w Poznaniu, Księga urodzeń, małżeństw i zgonów parafii 

katolickiej Umień z 1842 r., sygn. 33, odpis z 19 sierpnia 1969 r. (45 Głębokie), 
z 1862 r. odpis z 28 sierpnia 1969 r., odpis z 1869 r., nr 42.

Księgi metrykalne, akt zgonu parafii rzymskokatolickiej św. Marcina w Kłobucku 
z 1869 r.

List-petycja do Hrabiego Berga -  namiestnika z 22 czerwca 1870 r.
List pochwalny dla Antoniego Nowackiego z 1960 r. (fotokopia).
Łagunionok A., Tak wędrując, Złotniki 2005.
Maszynopis relacji wnuczki Nowackiego, Jadwigi Kozłowskiej, Warszawa 1985 r.
Mielczarek J., Powstanie styczniowe w Sieradzkim, Sieradz 1983.
Nagroda książkowa z 1862 r. (fotokopia kart tytułowych).
Ruszkowski A., Ci którzy dowodzili... (w 1863-1864 r.), cz. II, „Na sieradzkich 

szlakach” 1989, nr 2, s. 14-15.
Strump-Wojtkiewicz, S, Powstanie styczniowe, Warszawa 1973 s. 88.
Zaświadczenie z 22 marca 1922 r. Komisji Gospodarczej X Pułku Piechoty w Łowiczu 

dla wdowy po powstańcu (zbiory rodzinne).

ANTONI NOWACKI -  ROMANTIC OR POSITIVIST? 
(on 145 anniversary of the January Uprising)

Summary

A n to n i N o w ack i w as b o rn  in  1842 in  G łęb o k ie  n e a r K a lisz . In  1862 he  fin ish ed  A g ricu ltu ra l 

S choo l in  R a d o m sk o  and  b e g an  stud ies in  th e  M a in  S ch o o l in  W arsaw . I t  w as a lso  th e  b eg in n in g  

o f  h is  co n sp ira to ria l ac tiv ity . D u rin g  th e  up ris in g  in  1863 he  to o k  p art in  a rm ed  fig h tin g  u n d e r the
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co m m an d  o f  E d m u n d  T aczan o w sk i. W o u n d ed  in  a  b a ttle  w ith  R u ss ia n s , he  w as a rrested  and 

im p riso n e d  in  W arsa w  C ita d e l, to  be  su b seq u en tly  sen t in to  ex ile  to  a  p enal c o lo n y  in  R u ss ia  o n  31 

M a rch  1864. H e  w o rk ed  in  Irk u ck  an d  n e x t n e a r th e  C h in ese  b o rder. R e p rie v ed  by  th e  tsa r  in  1874 

N o w ack i re tu rn e d  to  P o la n d  an d  w o rk ed  as fo res te r in  th e  v illag e  o f  P rz e w ó z , an d  n ex t, fro m  1897, 

in  K ro m o lin  n e a r S zad ek , in  S ie rad z  d istric t. H e  u n d e rto o k  secre t ed u ca tio n a l w o rk  w ith  ch ild ren  

fro m  n e ig h b o u rin g  v illag es , su s ta in in g  th e ir  hope fo r  re g a in in g  in d ep e n d en c e  by  P o lan d . D u rin g  

th e  F irs t  W o rld  W ar he  d ec lin ed  c o o p era tio n  w ith  th e  G erm ans. H e  d id  n o t liv e  to  see in d ep en d en t 

P o la n d , fo r w h ic h  he  s trove  all h is live  -  d ied  in  K ro m o lin  o n  7 M ay  1915. H is  g rave  is a t S t I d e ’s 

cem ete ry  in  Szadek .


